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Zawitało znowu święto Zmartwych­

wstania. Wiosenne słońce złocistą falą do 
okien się ciśnie —  otwórzmy okna.

Uczucie miłości, cały świat ogarniające, 
puka do serc —  otwórzmy serca. . .

bo wesoły nam dzień dziś nastał
Alleluja

Czytelnikom i Przyjaciołom
życzy

Wesołego Alleluja!

as

Święcone u Borynów.
...W Borynowej izbie już się wzięli szykować 

święcone... Izba była wymyta i piaskiem wysypana, 
okna czyste i ściany, a obrazy omiecione z pajęczyn.

Hanka z Jagusią i Dominikową... ustawiły pod 
szczytowem oknem, wpodle Borynowego łóżka, duży 
stół, nakryty cieniuśką, białą płachtą, której wręby 
oblepiła Jagusia szerokim pasem czerwonych wy- 
strzyganek. Na środku skraja od okna postawili 
wysoką pasyjkę, przybraną papierowemi kwiatami, 
a przed nią, na wywróconej donicy, baranka z ma­
sła, tak zmyślnie przez Jagnę uczynionego, że kiej 
żywy się widział; oczy miał ze ziarn różańcowych 
wlepione, a ogon, uszy i kopytka i chorągiewkę 
z czerwonej postrzępionej wełny. Dopiero za pierw- 
szem kołem legły chleby pytlowe i kołacze pszenne, 
z masłem zagniatane i na mleku, po nich następo­
wały placki żółciuchne, a rodzynkami, kieby temi 
gwoździami, gęsto ponabijane; były i mniejsze, 
Józine i dzieci, były i takie specjały z serem i dru­
gie jajeczne, cukrem posypane i tym maczkiem 
słodziuśkim, a naostatku postawili wielką michę 
ze zwojem kiełbas, ubranych jajkami obłupanemi, 
a na brytwance całą świńską nogę i galanty karwas 
głowizny, wszystko zaś poubierane jajkami kraszo- 
nemi, czekając jeszcze na Witka, by poutykać zie­
lonej borowiny i temi zajączemi wąsami opleść 
stół cały.

A tyle co skończyły, sąsiadki jęły zwolna 
znosić swoje na miskach, niecułkach, a donicach 
i ustawiać je na ławie pobok stołu, gdyż ino w 
kilku chałupach co przedniejszych gospodarzy 
zbierać się ze Swięconem ksiądz nakazywał, że mu 
to czasu brakowało chodzić po wszystkich...

Porozchodziły się bez dłuższej pogwary, by 
zdążyć jeszcze do kościoła na uroczystość poświę­
cenia ognia i wody, zalewając przedtem ogniska 
w chałupach, by je znowu rozniecić tym młodym, 
poświęconym ogniem... Dopiero w samo południe 
powracały kobiety, ostrożnie przysłaniając i chro­
niąc świece, zapalone w kościele...

Zaraz z południa zrobiło się na wsi jakby 
święto, jeszcze tu i ówdzie doganiali grubszej ro­
boty, ale już głównie zajęli się przyodziewkiem 
świątecznym... i wypatrywali niecierpliwie księdza, 
któren przyjechał ze dworów dopiero przed zmro­
kiem i zaraz zjawił się na wsi w komżę ubrany...

Ściemniało się zwolna, zmierzch cichuśko sypał 
się na ziemię, zatapiając sady, domy i pola okólne 
w modrawym, ledwie przejrzanym męcie; bielały 
kajś niekaj ściany z przypadłych do ziemi chałup 
i trzęsły się wskroś sadów zapalone światła, górą 
zaś na niebie jasnem wyrzynał się blady sierp 
młodego miesiąca. (Chłopi — Reymont).

Tak aobie mały Kazio wyobraża powstanie wichrów wiosenn-

15-m etrowa fala zn iszczy ła  m iasto.
Tokio. W prowincji Solskaido, w pobliżu To- 

kaschi, zostało przez olbrzymią falę zupełnie zni­
szczone nadbrzeżne miasto Otsu.

Powstanie tej potwornej, 15-metrowej fali tłu­
maczą sobie podziemnemi wstrząsami dna morsk. 
Jest wielu zabitych i rannych. Około 700 domów 
zniszczonych.



Próby wysyłania poczty rakietą nie dały pożądanego rezultatu.

W ieloryb-olbrzym
Rybacy sowieccy 

złowili w zatoce Kol­
skiej ogromnych roz­
miarów wieloryba, 
ważącego około 50 
ton i o długości 18 
metrów. Z wielkim 
trudem zdołali ryba­
cy przyciągnąć ol­
brzyma do brzegów'.

G robow iec  
z przed 5980 lat.

W Chalon nad 
rzeką Marną wa Fr. n 
cji odkryto w skale 
kredytowej grotę 
długości 2,58 m., sze- 
rok. 2,50 m , która 
służyła do grzebania 
umarłych. Pochodzi 
z przed 5000‘dat. 0-
becnie ‘prowadzi się 
szczegółowe badania.

W miejsce kresek powstawiać odpowiednie 
litery, których początkowe dadzą najpiękniejszą 
porę roku.

Znaczenie wyrazów pionowo.
1. Trunek.
2. Grecka bogini tęczy.
3. Minerał.
4. Największa rzeka Marokka.
5. Dopływ Renu.
6. Imię żeńskie.

Zagadka, 
uł. Dziubuś.

I Już los zrządził zdawna tak,
Ze wprost smaczny, przykry wspak.

Belgja wydała pierwsze znaczki z podobizną młodego króla 
Leopolda II, a Auatralja 100 lecie wprowadzenia owiec rasy 
merino (główne bogactwo stanowią bowiem owce) uczciła 

również specjalnym znaczkiem.

Łam igłówka,
uł. Wasio Ł-ski.

II. Tem się kończy, tem zaczyna
Czy wprost czy wspak jest.dziewczyna.

III. Pierwsze — drugie codzień bywa, 
Drugie — pierw sze zwierza skrywa.

IV. Pierwsze rozrywki, zaś drugie litera : 
Wszystko się sieje, a następnie zbiera,

R ozw iązanie łam ig łów k i z Nr. 8.
1. Mahabarata.
2. Agrypina,
3. Ramajana.
4. Egiptjologja.

'• 5. Księga umarłych.
£6. Papiuianus.
>7. Ozyrys.
;‘8. Radamantys.
9. Chiton.

10. Jerozolima.
11. Ulpianus.
12. Salvius Julianus.
13. Zeus.
14. Kimon.
15. Arkadjusz.
16. Tytus Flawjusz Wespazjan.
17. Orygines.

Marek Porcjusz K ato.
nadesłali: Balladyna, Echo z za gór, Harcerz z Lu­
bawy, Lotnik z pod Lidzbarka, Stały czytelnik, 
reszta błędne.

R ozw iązan ie szarady z Nr. 3.
N o w i n a .

nadesłali: Balladyna, Ania Br., Cześ i Dusia, Echo 
z za gór, Flip i Fiap, Harcerz z Lubawy, Kordjan 
z Lubawy, Liljaua, Lotnik z pod Lidzbarka, Markiz 
z Brodnicy, Murzynek, Myśliwy z nad Drwęcy, 
Pat i Patachon, Ryś z Lubawy, Stały czytelnik, 
Szaradzista, Zbyszko z Bogdańca,


